
B A D A N I A S Z T U K I L U D O W E J N A Ś L Ą S K U 

Zespół etnografów p r z y Okręgowym M u z e u m Gór­
nośląskim w B y t o m i u podjął z końcem 1959 r o k u 
badan ia n a d l u d o w y m i z w y c z a j a m i d o r o c z n y m i i r o ­
d z i n n y m i w wo jewódz tw ie k a t o w i c k i m . B a d a n i a pod 
k i e r u n k i e m m g r B a r b a r y Baziel ichówny p r z e p r o w a ­
dzane są w p o w i a t a c h : Cieszyn, Bielsko-Biała, 
Pszczyna, G l i w i c e , T a r n o w s k i e Góry, Częstochowa 
i Kołbuck oraz w Będzinie. Ce l em badań jest ze­
b r a n i e możl iwie pełnego materiału dokumen tacy jnego , 
który posłuży do zb i o rowego o p r a c o w a n i a śląskich 
zwyczajów l u d o w y c h . Jednocześnie podjęto akcję ba ­
dań a n k i e t o w y c h , którymi objęto nauczyc i e l i szkół 
w i e j s k i c h wo jewództwa k a t o w i c k i e g o . Wspólnie z W y ­
działem K u l t u r y W R N w K a t o w i c a c h , M u z e u m Gór­
nośląskie ogłosiło k o n k u r s dotyczący l u d o w y c h z w y ­
czajów dorocznych i r o d z i n n y c h . Po lega on na do­
s ta r c zan iu do M u z e u m rekwizytów oraz strojów l u d o ­
w y c h , opisów, i l u s t r a c j i , pieśni obrzędowych. Ce l em 
k o n k u r s u jes t z eb ran i e a u t e n t y c z n y c h materiałów, 

które z j edne j s t r ony zasilą z b i o r y e tnogra f i c zne M u ­
zeum, z d rug i e j posłużą do wyżej w y m i e n i o n e g o o p r a ­
c owan i a naukowego . 

N a t e ren ie powiatów Kołbuck i Częstochowa p r o ­
wadzono w e wrześniu 1959 r. b a d a n i a pene t racy jne 
w zakres ie k u l t u r y l u d o w e j . Zorganizowało j e M u ­
zeum Reg iona lne w Częstochowie w r a m a c h p r a k t y k 
w a k a c y j n y c h d l a studentów. K i e r o w n i c t w o n a u k o w e 
badań pow i e r z ono m g r o w i Eugen ius zow i J a w o r s k i e m u 
z M u z e u m Górnośląskiego w B y t o m i u . W ciągu 14 d n i 
ek ipa spenetrowała 25 w s i . Ce l em badań było ogólne 
poznan ie i p r z ep rowadzen i e d o k u m e n t a c j i obecnego 
s tanu t r a d y c y j n e j k u l t u r y l u d o w e j r e g i onu . Z eb rane 
materiały stanowić mają p u n k t wyjścia do przyszłych 
sys t ematyc znych badań. Jednocześnie zgromadzono 
160 eksponatów d l a M u z e u m z zakresu k o w a l s t w a , 
r o l n i c t w a , s t r o j u i m e b l a r s t w a ludowego . 
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Działalność muzeów 

W K u b a l o n c e k/Wisły powstało 
m u z e u m rzeźby i m a l a r s t w a l u d o ­
wego. Przen ies iono t a m d r e w n i a n y 
kościółek w i e j s k i , w którym umiesz ­
czone zostały rzeźby i obrazy m a ­
l o w a n e n a szkle, pochodzące z p r z y ­
drożnych kap l i c z ek w oko l i cach 
Wisły. 

P R N w R a d o m s k u p r o w a d z i p r a ­
ce p r z y g o t o w a w c z e związane z za­
mierzoną organizacją M u z e u m Re­
g iona lnego Z i e m i Radomszczańskiej. 
Zaczątek zbiorów M u z e u m stano­
wić będą ekspona ty zebrane na w y ­
stawę powiatową, która odbyła się 
pod kon i ec ubiegłego r o k u . 

Z b i o r y s z t u k i l u d o w e j w M u z e u m 
w B o c h n i wzbogacają się stale 
o n o w e ekspona ty nadsyłane z k r a ­
j u , a także z zag ran i cy , n a ręce 
d y r e k t o r a M u z e u m pro f . St. F i ­
schera. 

Wystawy 

W M u z e u m Śląskim w e Wrocła­
w i u odbył się w g r u d n i u 1959 r. 
pokaz fajansów włocławskich. 
Obejmował on zarówno tradycyjną 
ceramikę ludową j a k współczesne 

prace plastyków z a t r u d n i o n y c h w 
fab ryce włocławskiej . 

W s t y c zn iu 1960 r o k u o t w a r t o 
w „Sieni Gdańskiej ' ' w Gdańsku 
wystawę współczesnej s z t u k i l u d o ­
we j kaszubsk ie j i k o c i e w s k i e j . O k o ­
ło 300 eksponatów reprezentowało 
osiągnięcia 40 twórców. Pokazano 
przede w s z y s t k i m ha f t y , ceramikę, 
p l e c i o n k a r s t w o i rzeźbę. 

W g r u d n i u 1959 i s t y c zn iu b r . 
w Z i e l one j Górze o t w a r t a była 
w y s t a w a s z t u k i l u d o w e j i p rac a m a ­
torów z t e r enu województwa zie­
lonogórskiego. Wśród eksponatów 
wyróżniały się h a f t y A p o l o n i i K r a ­
wiec . 

W wojewódzk im D o m u K u l t u r y 
w P o z n a n i u odbyła się w s t yc zn iu 
br . w y s t a w a propagująca zastoso­
w a n i e s z t u k i l u d o w e j w urządzeniu 
współczesnego wnętrza. Pokazano 
ludową ceramikę, h a f t y , rzeźbę 
i w y r o b y w i k l i n i a r s k i e . A u t o r a m i 
w y s t a w y są Wiesława C i chow i c z 
i a r t . p ias t . Z b i g n i e w K a j a . 

W y s t a w a s z t u k i l u d o w e j Pogórzan 
G o r l i c k i c h o t w a r t a była w G o r l i ­
cach w m a r c u br . Zg r omadzono 
eksponaty zarówno z a b y t k o w e j a k 
w y k o n a n e współcześnie. Reprezen­
t o w a n e były w s z y s t k i e działy twór­
czości p las tyczne j Pogórzan. Zo r ga ­
n i z o w a l i wys tawę : P r e z y d i u m P R N 
i M u z e u m Reg iona lne P T T K w G o r ­
l i c ach . W y d a n o k a t a l o g zawierający 
ogólny wstęp p r o f . d r a R. Re in fussa, 
opis eksponatów oraz 9 i l u s t r a c j i . 

Z i n i c j a t y w y w a r s z a w s k i e j W R N 
zo rgan i zowana została ob j a zdowa 
w y s t a w a współczesnych w y c i n a n e k 
k u r p i o w s k i c h . W ciągu r o k u 1960 
w y s t a w a ta pokazana będzie w e 
w s z y s t k i c h większych m i a s t a c h w o ­
jewództwa warszawsk i ego . D o b o r u 
eksponatów na wystawę dokonały 
a r t . p ias t . J . S t a n k i e w i c z o w a i e tno­
g ra f m g r H . Olędzka. 

W y s t a w a m a l a r s t w a N i k i f o r a , eks­
p o n o w a n a n a początku ubiegłego 
r o k u w Paryżu, pokazana była n a ­
stępnie w A m s t e r d a m i e , B r u k s e l i 
i L iège. W A m s t e r d a m i e z o r gan i ­
zowana była ona w S t a d e l i j k M u ­
séum, s t a r a n i e m d y r . W. Sandberga , 
jednocześnie z odbywającą się t a m 
w październiku wystawą współ-
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czesnego m a l a r s t w a po lsk iego . Jako 
uzupełnienie pokazu prac N i k i f o r a 
p r z ygo t owano niewielką wystawę 
m a l a r s t w a prymi tywów i n n y c h k r a ­
j ów eu rope j sk i ch . W czasie w y s t a ­
w y w B e l g i i prasa tamte jsza , m . i n . 
„La Gauche " , „ L e Peup l e " , „ La 
P h a r e D i m a n c h e " , „ La Dernière 
H e u r e " , zamieściła artykuły ocenia­
jące en tuz jas tyczn i e twórczość N i ­
k i f o r a . 

D w i e w y s t a w y współczesnej w y ­
c i n a n k i po l sk i e j przeznaczone do 
K a n a d y i do I n d i i p r z y g o t o w a n o 
w r o k u 1959 z i n i c j a t y w y Zespołu 
do S p r a w P l a s t y k i M i n i s t e r s t w a 
K u l t u r y i S z t u k i . D o b o r u ekspo­
natów dokonała a r t . p ias t . J . S t an -
k i e w i c z o w a . Układ p l as t yc zny o p r a ­
c o w a l i J . i W . S t a n k i e w i c z o w i e . 

W m a r c u o t w a r t a była w Pałacu 
K u l t u r y i N a u k i w W a r s z a w i e W y ­
s t awa L u d o w e j S z t u k i Stosowane j 
L i t e w s k i e j SSR. Pokazano około 
250 eksponatów w y k o n a n y c h przez 
50 twórców. Większość i ch współ­
p r a c u j e z przedsiębiorstwem a r t y ­
s t y c z n y m „Dai le" , o d p o w i e d n i k i e m 
po l sk i e j C P L i A . W y s t a w a obe jmo­
wała rzeźbę figuralną, ceramikę, 
tkaninę oraz w y r o b y z m e t a l u , 
b u r s z t y n u i a l abas t ru . 

Różne 
D n . 15.1.1960 r. zmarł w G r a b o ­

w i e 78 - l e tn i w y c i n a n k a r z l u d o w y , 
I g n a c y Dobrzyński. W pogrzebie 
słynnego twórcy l u d o w e g o wzięl i 
udział p r z eds taw i c i e l e Po lsk iego To ­
w a r z y s t w a Ludoznawczego , M u z e u m 
w L u b l i n i e , Z P A P , W R N w L u b l i ­
n i e oraz twórcy l u d o w i . M o n o g r a ­
ficzną pracę o w y c i n a n k a c h Do­
brzyńskiego, pióra H e n r y k a Z w o l a -
k i ew i c za , drukowaliśmy w „Polskiej 
Sztuce L u d o w e j " n r 2 z 1958 r. 

Fundusze w y d a t k o w a n e przez M i ­
n i s t e r s t w o K u l t u r y i S z t u k i na 
opiekę n a d sztuką ludową wyniosły 
w 1959 r. ogółem 500 000 zł.; prze­

znaczono j e na k o n k u r s y , w y s t a w y 
i i n n e akc j e o r gan i zowane przez 
poszczególne województwa. Ponad­
to M i n i s t e r s t w o przyznało ogółem 
220 nagród ( razem 140 000 zł) d l a 
twórców l u d o w y c h , biorących u -
dział w 35 w y s t a w a c h i k o n k u r ­
sach. Z okaz j i w y s t a w i konkursów 
w y d a n o k i l k a katalogów, z a k u p i o n o 
d l a M u z e u m K u l t u r y i S z t u k i L u ­
d o w e j w W a r s z a w i e ok. 1 000 eks­
ponatów na sumę 300 000 zł oraz 
p r zy znano a r t y s t o m l u d o w y m 126 
stypendiów twórczych na łączną 
sumę 150 000 zł, z czego 60 000 zł 
p r z y znano na s t ypend i a d l a twór­
ców l u d o w y c h współpracujących 
z C P L i A . 

* 

Z okaz j i p o l s k i c h w y s t a w gospo­
darc zych z o r g a n i z o w a n y c h w 1959 r. 
w L o n d y n i e i Paryżu, d w i e l u d o w e 
w y c i n a n k a r k i demonstrowały swą 
sztukę na spec ja lnych pokazach. 
Czesława K o n o p k a z Kurp iów — 
w L o n d y n i e i J a n i n a W a w r y k o -
w ic z z Łowicza — w Paryżu. 

W r a m a c h w y m i a n y n a u k o w o - k u l -
t u r a l n e j z zagranicą przebywał w 
Czechosłowacji w e wrześniu 1959 r. 
pro f . d r R o m a n Reinfuss. Z r a m i e ­
n i a M i n i s t e r s t w a K u l t u r y i S z tuk i 
wyjeżdżali do Czechosłowacji p r a ­
c o w n i c y n a d z o r u ar tys tycznego 
C P L i A : a r t . p iast . I . Podlas iecka 
i B . K o w a l e c . 

B a d a n i a po l sk i e j s z t u k i l u d o w e j 
prowadziła na j e s i en i 1959 r. a n ­
g ie l ska e t n o g r a f k a i p l a s t y c zka Pea r l 
B i n d e r oraz 2 absolwentów p a r y ­
sk ie j École Supérieure d 'Enseigne­
m e n t T e chn i que — P i e r r e D u p l a n 
i Jacques B e r t o u x . Przygotowują 
on i p race n a u k o w e z zakresu p o l ­
sk i e j rzeźby i w y c i n a n k i l u d o w e j . 

N a początku b r . oddział P T T K 
w S a n o k u zorganizował sk l ep z pa ­
miątkami, w którym sprzedawane 

są przede w s z y s t k i m w y r o b y l u d o ­
we. K i e r o w n i c t w o sk l epu u t r z y m u j e 
bezpośredni k o n t a k t z twórcami 
l u d o w y m i . 

* 

W pras i e po l sk i e j przeznaczonej 
d l a zag ran i cy pojawi ły się w 
I k w a r t a l e b r . poważne błędy me­
r y t o r y c z n e w artykułach poświęco­
n y c h po l sk i e j sztuce l u d o w e j . W y ­
daje się to szczególnie s z k o d l i w e 
wobec bardzo n i e w i e l k i e j szansy 
w y k r y c i a błędów przez c z y t e l n i k a 
zagranicznego. W nrze 1 „Po lsk i " 
z 1960 r. zamieszczono reportaż f o ­
t og ra f i c zny M a r k a H o l z m a n a do t y ­
czący w y c i n a n e k łowickich. Krótki 
k o m e n t a r z poucza, iż reportaż i l u ­
s t r u j e codzienną pracę r o d z i n y 
S t r y c h a r s k i c h . N a f o t og ra f i a ch po ­
kazano, j a k w y c i n k a r k a p r a c u j e s ie­
dząc pod płotem, na którym roz­
wieszone są m a l o w n i c z o w y c i n a n k i . 
T a k i e ujęcie, j a k k o l w i e k może i n t e ­
resujące ze wzg lędów fo togra f i c z ­
n y c h , sugeruje , że w y c i n a n k i służą 
do ozdoby płotów, poza t y m , j a k 
w y n i k a z k o m e n t a r z a , że znajdują 
wciąż w Łowiczu s w y c h l u d o w y c h 
odbiorców. W rzeczywistości r od z ina 
S t r y c h a r s k i c h p r a c u j e wyłącznie na 
zamówienia C P L i A czy M u z e u m , n i e 
zdobiąc w y c i n a n k a m i n a w e t wnę­
t r za własnego d o m u . F a k t u , że w y ­
c i n a n k i w Łowiczu a n i w żadnym 
i n n y m r eg i on i e P o l s k i n i e służyły 
n i g d y do ozdoby płotów, a wyłącz­
n i e wnętrz m i e s z k a l n y c h , n i e t r zeba 
chyba n a w e t przypominać. 

„Siedem d n i w Po lsce " z d n . 
7.II.1960 r. w obs ze rnym a r t y k u l e 
poświęconym n o w o o t w a r t e m u w No ­
w y m J o r k u m a g a z y n o w i C P L i A 
i n f o r m u j e , iż w i e l k i m p o w o d z e n i e m 
cieszyły się d y w a n y d w u o s n o w o w e , 
kompozyc j e tkaczek z Podha la . D a ­
le j d o w i a d u j e m y się, że owe p o d ­
halańskie t k a c z k i z Zakopanego , 
Nowego T a r g u i oko l i c tkają d y w a ­
ny o m o t y w a c h zaczerpniętych z l e ­
gend i życia mie j scowego l u d u . 
Tego r o d z a j u i n f o r m a c j e dziwią t y m 
bardz i e j , że f a k t występowania d y ­
wanów d w u o s n o w o w y c h j e d y n i e w 
Polsce północnej, na Pod las iu , j es t 
ogólnie znany . 


